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W odbiornikach ,0 kilkakrotnem wzmoc¬
nieniu wielkiej częstotliwości, które jest
konieczne w każdym dobrym odbiorniku o
dalekitn zasięgu, wzmacnianie to jest bar¬
dzo wielkie takf że małe ilości energji, od¬
bierane w antenie, wystarczają do osiągnię¬
cia dużych wahań napięć na siatkach lamp
wyjściowych. Wpobliżu jednak lokalnej
stacji nadawczej energja odbierana jest
tak duża, że przy dużem wzmocnieniu wiel¬
kiej częstotliwości wahania napięcia siatki
lampy wyjściowej wychodzą poza obręb
prostolinijnej części charakterystyki lam¬
py, względnie osiągają zakres charaktery¬
styki prądu siatki. Znane środki do usunię¬
cia tego zjawiska są następujące:

Celem zimniejslzenia wahania prądu a-

nodowego w lampie (lub lampach) wielkiej
częstotliwości, zmniejsza się żarzenie tych
lamp. Podobny skutek będzie osiągnięty
przez przesunięcie punktu pracy lampy w
zakres ujemnych potencjałów siatki, gdyż
w tym zakresie krzywa jest mniej stroma,
t. j. ma mniejszy kąt pochylenia wzglę¬
dem osi (Vs), lub też przez przesunięcie
tego punktu w zakres dodatnich potencja¬
łów siatki, wtedy bowiem obwód siatki bę¬
dzie tłumiony prądem siatki.

Aby zmniejszyć ilość energji, przeno¬
szonej ,na pierwszy obwód, należy słabiej
go sprząc z anteną.

Ponieważ tylko teoretycznie, lecz nie w
praktyce, spółczynnik sprzężenia z anteną
może być doprowadzony do zera, przeto



;> św)dek^tel^vw§ob3riitM silnych nadajników
nie zawsze je&t dostatecznie skuteczny, by
usuną6^prze\Vibudzeni€.

Wynalazek niniejszy dotyczy urządze¬
nia, w którem zapomocą skoidbinowanego
zastosowania tych, znanych jako takich
środków, lecz uźytyich w określonej kolej¬
ności, również w prosty, jak niezawodny
sposób unika isię przewzbudzenia. Wynala¬
zek polega na teim, że sprzęgacz antenowy
i reostaty (opornik żarzenia, potencjomierz)
tak są wykonane" i tak ze sobą mechanicz¬
nie połączone, że najpierw, przy stałem ża¬
rzeniu i począłkowem napięciu, siatki zo¬
stają słabo sprzężome, a następnie przy sta¬
łem i małem sprzężeniu z anteną następu¬
je zmniejszenie żarzenia pierwszej lampy,
względnie zostaje jej dane injne początko¬
we napięcie siatkowe.

Rysunek przedstawia* przykład wyko¬
nania wynalazku.

Fig. 1 przedstawia widok ziboku, a fig.
2 — widok zdołu urządzenia.

Rotor a kondensatora & (sprzęgające¬
go antenę) i opornik d są osadzone na
wispóltoej osi c. Gałka nastawcza e jest po¬
łączona na stałe z podstawą d opornika za¬
pomocą śrub /, /'. Na podstawie d oporni¬
ka żarzenia znajduje się drut oporowy g
oritz ślizgach h,który jest połączony z jed¬
nym feoikem drutu oporowego g. Prąd ża-
rzenhii wchodzi do opornika przez ptfze-
wńdr jt;.a wychodzi przez przewód k, przy-
czeffla przewód / jest przyłączony do ślizga-
cza A, a przewód k — do sprężyny ślizgo¬
wej m, która ślizga się po drucie oporo¬
wym; g wfcględnie po ślizgaczu h.

Stertor n oraz rotor a kondensatora 6
są* wykonane jako kwadranty. Wielkość
kąta obrotu rotora p jest ograniczona w o-
bydwóch kierunkach oporkiem o.

Sprzężenie z anłteną jest najmocniejsze,
gdy płytki rotora znajdują się między płyt¬
kami stetora. Przy obracaniu gałki nastaw-
czeji a w kierunku, zaznaczonym strzałką,
sprzężenie z anteną staje się coraz słab¬
sze. Po obróceniu mniej więcej o 90° sprzę¬

żenie jest zupełnie słabe. Sprężyna ślizgo¬
wa m opornika żarzenia dotyka Wtedy koń¬
ca ślizgacza h tak, że przy dalszem obra¬
caniu gałki nastawozej w obwód żarzenia.
zostaje włączany coraz to większy opór,
wskutek czego pierwstza lampa odbiornika
jest coraz słabiej żarzona. Podczas tego o-
słabiania żarzenia lampy obraca się jedno¬
cześnie rotor a kondensatora b; jednak
sprzężenie z anteną już się nie zmienia.
Po powrotnem obracaniu gałki mastawczej
e następuje najprzód silniejisze żarzenie
pierwszej lampy. Gdy nastąpi normalne
żarzeniu, to przy dalszem obracaniu
Wzmacnia się znów sprzężenie z anteną.

Zamiast opornika żarzenia można, oczy¬
wiście, zastosować również potencjomierz,
spinający baterję siatkową; wtedy zmienia
się początkowe napięcie pierwszej lampy.
Poza tern opornik niekoniecznie musi po¬
siadać* ślizgacz. Wystarczy zupełnie, jeśli
ta część oporu, na której żarzenie ma po¬
zostać bez zmiany, zostanie zwarta elek¬
trycznie.

Zastrzeżenie patentowe.

Urządzenie do radijoodbiorników, zapo¬
biegające przewzbudzaniu ich, znamienne
tern, że rotor (a) kondensatora (b);sprzę¬
gającego antenę1 oraz reostat (opornik ża¬
rzenia lub potencjomierz) są osadzone na
wspólnej osi ci tak względem siebie na¬
stawione, iż przy włączaniu radioodbiorni¬
ka, najprzód sprzężenie odbiornika z ante¬
ną zostaje przymusowo zupełnie osłabione,
a następnie, przy niezmieniającem się naj-

słabszem sprzężeniu, zostaje zmniejszone
żarzenie pierwszej lampy, względnie otrzy¬

muje ona inne początkowe napięcie siat¬
kowe.

Allgemeine El e k t r i c i t a t s-
Ge sellscha f t.

Zastępca: Inż. M/Brokrnan,
rzecznik patentowy.
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